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Po chwili znajdujemy się w mieszkaniu 


Nie miejsce krwawej tragedji udał się 
pełnem policji i najbliższych sąsiadów Sta 


niezwłocznie wysłannik „Echa“ któremu ŻĄDAC WSZĘDZIE. 


ŁODZ, Sienkiewicza 49, w podw órzu. 
(Dokończenie na str. 2-€j.) 


Cenniki i oferty wysyła się odwrotnie na żądanie, 
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OSTATNI DZIEŃ! 


Trzy trupy w schludnem mieszkanku. 


(Dokończenie ze st. 1-ej), 

Na stole, leży okrwawiona brzytwa — 
narzędzie zbrodni i samobójstwa. 

Po chwili wkracza komisja sądowa. 
Mieszkanie pustoszeje. „Znajdują się w 
nim tylko osoby urzędowe. 

Korzystając z tego wszczynamy roz- 
mowę z sąsiadami i szwagierką Stasiaka 
— 15-letnią Henryką Grabowską. 

Rodzina Stasiaków zamieszkiwała w 
wymienionym domu od kilku lat. Była to 
, rodzina kochająca się, uczciwą i szańowa 
na przez wszystkich sąsiadów. 
| 


TĘSKNOTA ZA ŻONĄ. 

W ubiegłym roku, w miesiącu wrze- 
śniu żona Stasiaka — Bronisława zacho- 
rowała na tyfus. Po kilku dniach 

młoda mężatka zmarła. 
w jednym ze Szpitali miejskich osieraca- 
jąc dwie miałe córeczki, 

Stasiak po tym ciosie załamał się cał 

kowicie. Rozpacz po stracie ukochanej żo 
ny powiększała się u niego z dnia na 
dzień, doszło nawet do tego, że Stasiak 
żalił się przed swą rodziną, zwłaszcza zaś 
przed bratem (zatrudnionym również w 
„Gentlemanie'), przed znajomymi i sąsia 
dami, że „takie życie nie ma dla niego ża 
dnego znaczenia i że zamierza skończyć z 
sobą*'. 
Tłumaczono mu, by nie czynił szaleń- 
stwa przez wzgląd na swe córeczki. Na 
nic to się jednak zdało i w nocy z piątku 
na sobotę Stasiak zamordował obie córe 
czki i sam wymierzył sobie  sprawiedli- 
wość. 

Dziećmi Stasiaka opiekowała się szwa 
gierka jego, siostra zmarłej żony — 15-let 
nią Henryka Grabowska. W piątek wieczo 
rem Stasiak prosił szwagierkę, by w sobo 
tę nie przychodziła. Tłumaczył to tem, 
że nie będzie w sobotę pracował, więc 


chciałby "w 
dłużej poleżeć w łóżku. sk 
Grabowska wyszła i zanocowała u je 
dne” z sąsiadek. 


PRZYGOTOWANIA... 
wjściu szwagierki Stasiak umył 
4, ubrał je w czyste koszulki 
ył w łóżku, przyczem sam ró 
* się na drugie łóżko, choć 
ru spać, gdyż położył się w 
amizelce. 

-uy masEWCZYMKI  zasnęły Stasiak, 
działający z całą premedytacją przygoto 
wał sobie nóż kuchenny i brzytwę. Nóż 
położył na stole, a brzytwą śpiącym córe 
czkom poprzecinał gardła. Gdy z pomor- 


(zem w budżecie jest kontrola. | 
Tem dlo zdrowia bywa 


OLLA! 


dowanych dzieci uszła krew Stasiak od- 
wrócił zakrwawioną poduszkę i ułożył na 
niej zwłoki dzieci i okrył je pierzyną aż 
po szyję. 

Dokonawszy zbrodni Stasiak  zamie- 
rzał odebrać sobie życie przez powiesze- 
nie i uczyniwszy pętlę z paska załóżył ją 
sobie na szyję. W ostatniej chwili zmie- 
nił jednak zamiar i nie zdejmując z szyi 
pętli, brzytwą, którą poprzednio uśmiercił 
córki 

poprzecinał sobie gardło. 

Denat pełnił samobójstwo stojąc 
przy stole. Łaążył jeszcze położyć ocie 
kającą krwią brzytwę na stole i upadł. 


PO DRABINIE DO OKNA... 


Nikt z sąsiadów nie słyszał żadnych 
krzyków, czy jęków, to też nie przypusz- 
czano nawet jaka tragedja rozegrała `“ się 
w mieszkaniu wdowca. Wczoraj o godzi- 
nie 10 i pół rano szwagierka Stasiaka 
po, lecz mieszkanie było zamknięte 

na wszelkie pytania nikt nie ódpowia- 
dał. Zaniepokojona dziewczyna zaalarmo- 
wała sąsiadów Ci do jedynego okna miesz 
kania Stasiaków przystawili drabinę i po 
biciu szyb dostali się do mieszkania, 
gdzie oczom ich ukazał się okropny wi- 
dok. Wieść o krwawej tragedji rozniosła 
się lotem błyskawicy i w chwilę później 
tłumy ludzi oblegały całą posesję. 
rzybyły lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego dr. Jaroszewicz stwierdził 
już tylko zgon trzech ofiar krwawej trage 
aji 


Przybyła w chwilę później policja po 
przeprowadzeniu dochodzenia wstępnego 
zwłoki Stasiaka i jego córeczek zabezpie 
czyła na miejscu do czasu zejścia komi- 
sji sądowo - lekarskiej, Przy drzwiach 
mieszkania Stasiaków wystawiony został 
posterunek policyjny, 


„festteraz dokładnie godzi a 
dziesiąta minut sześć i pół 
Tę samqą.godzinę ujrzycie go 
iłymagnetycznym zegarku 
bmrczoeoóch RECORD. 
Gwarancja precyzyjnego 


RECORD cenewal 


to arcydzieło sztuki zegar. 
alatrzowskiui Szwajcari) 


Wspaniała kolacja złodzieja. 


ŁÓDŹ 8 marca. — 33-letnia Bronisła- 
wa Kopańska, służąca zamożnego łodzia- 
nina Himelfarba, zamieszkałego przy ulicy 
Piotrkowskiej 122 zapoznała w swóim cza 
sie młodego i przystojnego mężczyznę nie 
jakiego 25-letniego Franciszka Młynarczy 
ka, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Młynarczyk rozkochał w sobie dziewczy” 
nę i byxa a Kopańskiej podczas nieobec- 
ności jej chlebodawców, Młynarczyk był 
sprytnym złodziejem i nie miłość miał na 
względzie, lecz bogate mieszkańie praco 
dawców naiwnej dziewczyny. 

Powoli omotał służącą do tego stopnia 
że ta stała się powolnem narzędziem w je 
go rękach. Tego tylko było potrzeba spry 
tnemu złodziejowi, który też przed kilku 
dniami, przy czynnej pomocy dziewczyny 
rozbił biurko z którego skradł 

6.000 złotych w gotówce. 

Po dokonaniu kradzieży Młynarczyk 
wyniósł się cichaczem obiecując wrócić 
do Kopańskiej, W międzyczasie jednak 
sprawa kradzieży wydała się. Aresztowana 
Kopańska przyznała się do winy i wska- 
zała Młynarczyka. Wszczęto za nim poszu 
kiwania i dopiero wczoraj aresztowano 
go na dworcu kolejowym w Łodzi. Jak się 
okazało Młynarczyk ze skradzionemi pie- 
niędzmi wyjechał do Warszawy, gdzie za- 
hawiał się na całego, trwoniąc pieniądze 
do ostatniego grosza. Jak hucznie zaba- 
wiał się złodziej świadczy znaleziony przy 
nim rachunek jednej z restaufacyj stołe- 
cznych, opiewający na sumę około tystą- 
ca złotych za kolację dla kilku osób. 


Jeszcze jeden „narzeczony* służącej. 


Po roztrwonieniu gotówki Młynarczyk 
powrócił dą Łodzi, gdzie wpadł w ręce 
policji. 

Młynarczyk i Kopańska osadzeni zosta 
If w więzieniu do dyspozycji władz sądo= 
wych. 


WRÓŻKA chiromantka przepowiada zdu- 
miewająco wg zie fakty życia taje 
mnej wiedzy. Wysoka 33 oficyna 2 piętro. 


KURSY kroju, modelowania szycia i robót 
ręcznych Marji Putowej Piotrkowska 
103. parter 3 miesięcznie. Kursy zaczyna 
my w marcu. Zapisy codziennie. Kończą- 
cym świadectwa ustalone przez władze 
szkolne. Niezamożnym ulgi. 

PANIE! Szyjcie same wobec kryzysu. — 
Kroi i dopasowuje suknie i płaszcze pod 
ług najnowszych żurnali, Łódź Piotrkow- 
ska 103, m. 23. 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan  leżankę 
krzesła, stół, biurkoh stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160 Przeździecki. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies jamnik czarny. Do 
odebrania za zwrotem kosztów ul. Prze- 
jazd 32, Herszyl. 


JASNOWIDZ „Byszow'** — zdobył sobie 
zaufanie u Sz. Publiczności. Przępowiada 
z całą dokładnością! Udziela cennych 
wskazówek i rad. Przyjmuje osobiście od 
10 r. — 9 w. Sienkiewicza 79 m. 29, pr. 
of. 1 wejście 2 p. 


Arcydzieło, jakie się zdarza raz na 100 lat! 


WOJNA? ) 


Kino-teatr 


METRO 


Przejazd 2. 
POCZ. © 12 


Dziś i dni następnych! 


W roli główn.: Genjalni komicy, 


SZŐKE $SZAKALI I OTTO WALBURG 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Pata i Paramountu 
Pańte-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędówyoh, nieważne. 


| Kulisy 


zbrojeń oparte ma autentycznych 
dokumentach z tajnych archiwów wójennych. | 


| 


CAŁA ŁÓDŹ 


| MUSI TEN FILM OBEJRZEĆ. 
Aaaa T E EES L | 


Najnowsza, wesoła melodyjna komedja wiedeńska p.t, 


BOHATER MIMOWOLI 


ulubieńcy publiczności 


Kino-teatr 


ADRIA 


Główna 1, 
POCZ. O 1 


Zdarzenia i wypadki 


— W ubiegły piątek generał Haller ba 
wiący w majątku swej matki i siostry pod 
Krakowem zwiedził kryptę św. Leonarda 
na Wawelu gdzie spoczywa Marszałek Jó 
zet Piłsudski. 

— Marszałek Czang-Kai-Szek zarzą- 
dził natychmiastowe wysłanie 6 dywizji, 
z Nankinu celem jaknajszybszej likwidą= 
cji najazdu 20 tysięcy wojsk komunistycz 
nych na prowincję Szansi. 

— W salonach oficerskiego kasyna 
garnizonowego w Warszawie odbyło się 


wczoraj uroczyste otwarcie „Wystawy 
Świętokrzyskiej“ Minister Raczkiewicz, 
członek komitetu honorowego wystawy 


wygłosił przemówienie i dokonał aktu ot- 
warcią, Eksponaty obrazują bogactwo gór 
świetokrzyskich. 

== Wczoraj rozpoczął się w Warsza- 
wie trzeci walny zjazd delegatów: Związ- 
ku Peowiaków, Na uroczystośc+ otwarcia 
zjazdu przybył premjer Zyndram - Kościał 
kowski, generalny inspektor, sił zbrojnych 
gen. dywizji Rydz - Śmigły, ministrowie 
gen: Kasprzycki, Raczkiewicz, Górecki i 

oniatowski, płk, Sławek i inni. Po zaga 
jemu przemówił gen. Rydz = Śmigły, któ 
ry oświadczył iż jest bardzo rad, że mo 
że się przynajmniej kilkanaście minut zna 
leźć w koleżeńskiem gronie, Następnie z 
trybuny wygłosił przemówienie premjer 
Zyndram =- Kościałkowski. Minister gen. 
dr. Górecki wj = referat o sytuacji go 
spodarczej w Polsce. Po przerwie przystą 
piono do obrad zjazdowych. 

— Gabinet Stojadinowicza podał się 
do dymisji. Koła paneus Jugostawji u- 
ważają, że chodzi jedynie o rekonstruk= 
cję rządu. 


4: f 

Zgon: znanego baletmistrza 

Sp. Wojcieszko pengi na zapalenie 
płuc, 


WARSZAWA, 8,3 — Ubiegłej nocy 
zmarł w Warszawie na zapalenie płuc 
znany baletmistrz śp. Jan Woycieszko - 
Ojra, przeżywszy lat 50. 

śp. Woycieszko pracował dłuższy czas 
zagranicą w Wiedniu I Paryżu, gdzie był 

erem słynnej francuskiej artystki mu 
sichallowej Mistenguette. Po powrocie do 
Polski był baletmistrzem w teatrzyku — 
„Morskie Oko' ostatnio zaś w „Wielkiej 
Rewii”. 


Jutro sensacyjny proces 


w Łodzi, 


ŁÓDŹ, 8,3 — Jutro przed sądem okrę 
gowym odbędzie się rozprawa sądowa a- 
genta Tow. Ubezpieczeniowego „Orzeł“ 
za popełnione nadużycia. 

Przed sądem przewinie się szereg zna 
nych w Łodzi osobistości. 

Proces wywołał olbrzymie zaintereso- 
wanie w naszem mieście. 


Zmiany w Zarządzie Miejskim 

ŁÓDŹ, 8,3 — Jak się dowiadujemy z 
wiarygodnych źródeł w Zarządzie Miej- 
skim nastąpią zmiany na dwu wyższych 
stanowiskach urzędniczych. 

Naczelnik Urzędu Kontroli p. Józef Za 
lewski został przeniesiony na stanowisko 
kierownika Oddziału Prawnego, zaś 
do Urzędu Kontroli na stanowisko naczel- 
mika przeszedł dotychczasowy kierownik 
Oddziału Prawnego dr. Albin Grabowski. 
EE LITRE AERTOTEPADEE AE See al i E] 


POSZUKUJEMY energicznych pań i pa- 
nów do akwizacji. Pensja i prowizja. Wia 
domość Smugowa 22, gospodarz. Od 2— 
6 godz. 


TRWAŁA ondulacja zł. 6 w chrześcijań- 
skim zakładzie fryzjerskim damsko - mę- 
skim ul. Targowa Nr. 32, 


ŁÓŻKA dębowe nowe bardzo solidnej ro- 
boty Row. Łagiewnicka 27 1 piętro, 
m. 4. Bałucki Rynek. 


ZŁOTO, srebro, kwity lombardowe, kupu 


e i płaci najwyższe ceny J. Fijałko. Piotr 
kwaka 7, 


Kanapa-Łóżko, Fotel-Łóżko oraz Fotele 
Klubowe, Tapczany, Otomany, Leżanki, Krze- 
uła, Materace higjeniczne poleca po cenach 
niskich 1 na dogodnych warnnkach Zakład 
Tapicerski ADEUSZ PAWEŁCZYK, 
ilińskiego 218 (róg napiórkowskiego) 
telefon 257-88, 


aASTELLI — 


TAJEMNICZE SŁOWO ? 
NIE TO PYSZNE WINO £. 


„WVINONIA” ZADAICIE Ae 


ŁÓDŹ, ANDRZEJA 7. 


KOSMOS-RADJO 


PHAILIPSA 
głośnik dynamiczny zł. 220 


Odbiornik z 4-*ma lampami 


na składzie wszystkie typy 
tylko firma 
Łódź, 


PHILLIPSA 


GRIMM I RAMIENSKI 


Piotrkowska 64, 


1.13 


miesięcznie 


tel, 206-26, 


Przyjmujemy Obligacje Pożyczki Narodowej, 


Broń bez pozwolenia policyjnego: 
O ile chcesz mieć lepszą broń tech. syst, „GENEW * 


Zamów tylko u mas, bo do nas możesz mieć zaufanie, Automat 


Szallad. szybkostrzelny » dalekonośny, 6-cio mw., 
sam 


metalowemi kulkami lub śrutem, 


bert” zł. 3.60, B-mia strzałowy zł 18, wø 
kę dodajemy darmo. Pozwolenie niepotrzebne. 


ilzy po wystrzale. Huk ogłuszający, Strzelający do celu 
Zapewnia bezpieczeństwo 
osobiste w domu i w podróży. Cena reklam. 4.95, lepszy gatu= 
nek syst. „Mubie” zł, 5.95, 2 szt. zł, 11.50.» 100 kul syst. „Flo- 
rys. 25, szczołećz- 
Wysyłamy na 


wyrzucający 


b = A 
ii <a <A <A 


listowne zamówienie. Płaci się przy odbiorze, Adres: P, F, Br. E. REINDORF, Warszawa, skrzyń* 


ka pocztowa 91. 


JUTRO STU OPIEKUNÓW 


złoży uroczyste przyrzeczenie. 


ŁÓDŹ 8,3 — Jak już podawaliśmy, 
na zasadzie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dn. 6 marca 1928 r. prezydent 
inż. Wacław Głazek zgodnie z wnioskiem 
Komisji Opieki Społecznej postanowił po 
falee miasto na 20 Okręgów i 80 obwo- 
dów. 


Za 10 zi, 


miesięcznie nabyć można odbiorniki 
radjowe pierwszorzędnych fabryk 
(Modele 1936) we firmie 


„STAMBUŁ 
Polskie Towarzystwo dla Handlu 


Ratalnego sp. z ogr. odp. 
w Łodzi, AJ, Kościuszki 17, tel. 163-66 


i biała magja! 


Katdy bez wyjątku mate, 
wywoływać duchy | demò- 
ny, odgadnąć cudze mysli; 
pokonać wrogów, stać si 
niewidziniaym,  odnależ 
złoto schowane przeź zło 
dziejów pod sea, it pe 
Hypnotyzowanie sitą waro= 
ku. Różdżka czarodziejska, 
służąca do wykrywania 
skarbów Najgłębsza taje- 
muice Mojżesza | Salomo=- 
na. Lustro magiczne. Każe 
dy możę zdobyć ie viet 
kje sekrety | jeśrcze 639 
innych tylko za ka 
w lepszym gatunku z kart. 4.06, Piaci mię przy odbiorze, 
Bet stale odąjemy wszechówistową książkę p.t. „Sztuka 
wróbeżia z kart | tak" z 48 kart, według słynnej wróżki 

L P Lonorm 


and: 
P. Wyd. Magii Rajadorf, Warszawa skr, poczt, 0), 
E. 


Prawdziwa czarna 


Adri 
odda, 


EET! ISE TROA OR A O r DADZĄ aS 
Dr. med. P, BRAUN 
ul. Piotrkowska 81, tel. 100-57, 


Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


przyjmuje od 8—1 i od 4—8 w. 


Dr. med. 
Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene"» 
rycznych i seksualnych 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjfbuje od 8—11 rano | od 5=8 wiecz. 

w niedziele | święta od 9—1 popol 


Dr, med, 
SSGAWINSKI 
Położnictwo i choroby kob'ece 


Bałucki-Rynek 3 
telef. 14880 
przyfmuje ed 4—7 wiecz. 


Dr.med, 


JERZY $UDYA 


Akuszer « Ginekolog 


Legjonów íi, tel. 124-54 
przyjmuje od godz. 4 — 8 wiecz 


W. każdym z tych okręgów i Obwos 
dów urzędówać będą specjalni opiekuno= 
wie powołani na ten urząd na okres trzy 
letni. 

Tereny tych Okręgów zgrubsza pokry 
wają się z terenami poszczególnych kos 
misarjatów, przyczem nicćktóre z nich są 
podzielone na części. 

„W związku z mianowaniem 100 opie+ 
kunów społecznych jutro w io 
czornych w.sali-Rady Miefskiej odbędzi 
się uroczyste przyjęcie przetzeczenia 
mianowanych opiekunów, którego dokona 
prez. inż. Głazek. 


34 
-< 


s 


dzinach wieżę 


i 
; 


| 


BIURO OGRODNICZE 


Łódź ul, Piotrkowska 189, tel. 200-88, 
Projektuje i zaklada, przyjmuje w stałą opiekę 


OGRODY, OGRÓDKI I SADY 


Wykonywa roboty sezonowe. 
Przeprowadza cięcie i + gl kraiędrngp) drzew 
Plany i kosztorysy,  t* ałormacja | porady, 


CZY WIECIE, że najtańsze źródło zakup 
kapeluszy damskich i męskich, a także dą 
rzefasonowania poleca tylko firma M, 
erder, Zgierska 20, lub Lutomierska 2 
oce wypożyczam i odświeżam cylin= 

ry. 


a 


JASNOWIDZ zdumiewająco trafnie przepą 
wiada, przyszłość, przeszłość, teraśnie|-» 
szość, —— pozostał tylko na bardzo króta 
ki czas. Przyjmuje od godz. 10 do 8 
wiecz. Łódź 11 Listopada 47 m, 30 pr. of, 
I piętro. 


JASNOWIDZĄCA Mira, wybitna wróżką 
słynie ze swych przewowiedni, daje nume 
ry laterji, cenne porady życiowe, określa 
stan zdrowia sposobem fakirów indyjskich 
Sto procent prawdy. Przejazd 16 m. 10. 


6 ZŁŁ TRWAŁA ondulacja aparatem elek 
trycznym lub parowym, wykonuje Zakład 
Fryzjerski. Targowa 38 przy Wodnym Ryn 
ku, 


OKNA i drzwi do sprzedania ul. Francisz 
kańska 75 u gospodarza. 


SPRZEDAM w całości lub poiedyiczo me 
ble stołowego i sypialnego. Piotrkowska 
174 m. 11. 


ONDULACJA trwała 8 zł. najnowszemi a- 
paratami, powietrznym, elektrycznym i pa 
rowym. Łódź Nawrot 54,a Józef Podleśny 


PRZYBŁĄKAŁ się duży wilk Do odebrania 
za zwrotem kosztów. Młynarska 47 p. 
Witczak. 


TAŃCÓW nowoczesnych i wirowych oraz 


<<, 


Continental udziela prywatnie, w grupach * 


i pojedyńczo znańy nauczyciel Henrykow 
ski; Gdańska 9, telcfon 166-93. 


PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE, 


2222-0 


czynne bez przerwy w dzień i w nocy zł 
Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. 


Plac Wolności 10 


telefon 
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Działalność „Unji” w Łodzi 


Poradnia dla pracowników umysłow 


mum POŻĄDANE ZMIANY ORGANIZACYJNE. mmm 


Łódź 8 marca. 

W początkach bieżącego miesiąca od- 
był się w Warszawie Kongr. Unji Pracow 
ników Umystowych. Na koagresis tym, wo 
bec przeobrażeń jakie w okresie ostatnich 
miesięcy zaszły w masach pracowniczych. 
omówione zostały wszystkie bieżące zagad 
nienia i problemy społeczne i gospodarcze 
dotyczące świata pracy. 

Następnie podjęto cały szereg uchwał, 
do realizacji których Unja pizystąpi naj- 
prawdopodobniej już w najbliższym cza- 
sie, 

Temniemniej jednak ogół pracowniczy, 
nie zdaje sobie sprawy z tego w jakim 
kierunku idzie dzisiaj działalność Unji, co 
ona robi, kogo reprezentuje itd. itd. Jeżeli 
tego rodzaju kwestje wogóle powstają, to 
niewątpliwie nabierają one specjalnego 
znaczenia na terenie naszego miasta, Od 
przeszło dwóch lat istnieje Unja, a” ściślej 
mówiąc Rada Okręgowa Unji Związków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych 
w Łodzi. Od tego czasu społeczeństwo 
łódzkie spotyka czy to na łamach prasy, 
czy też w życiu codziennem wiadomości o 
Unji, o jej pracach, zamierzeniach itd. Nie 
znaczy to jednak, by ogół pracowniczy w 


Łodzi był dostatecznie zorjentowany w 
tem, wE 


czem jest ta „Unja* 


co ona wogóle robi i co ona do tej pory 
dla łódzkich rzesz pracowniczych zrobi- 
ła? 

Ponieważ wszystkie te kwestje, są waż 
ne w chwili obecnej, zwróciliśmy się do 
przewodniczącego wymienionej Rady Okrę 
gowej p. T. Hejwowskiego z prośbą.o po 
informowanie za pośrednictwem „Echa“ 
zainteresowanych o zadaniach „Unji”. 


— Jaką jest forma organizacyjna Unii 
na terenłe Łodzi? rzucamy pierwsze pyta- 
nie. 

— „Unja” jest jakgdyby centralą wszy 
stkich związków Zawodowych pracowni- 
ków umysłowych i ma za zadanie prowa- 
dzenie akcji ogólnej we wszystkich dzie- 
dzinach życia oraz regulowanie tak zwa- 
nych potrzeb ogólnych świata pracy. 
+. Warto przytem zaznaczyć, że ` kompe- 
tencje „Unji“ nie ograniczają © w niczem 
praw i obowiązków poszczególnych Związ 
ków w stosunku do swych członków. 

— W Łodzi podobnie jak w innych 
województwach istnieje t. zw. Rada Okrę- 
gowa, wskład której wchodzą delegaci po 
szczególnych związków w ilości zależnej 
od liczby członków. Do tutejszej Rady O- 
kręgowej największa ilość delegatów , wy- 
nosi 5 osób. Zasadniczo Rady Okręgowe 
mogą zgodnie z naszemi przepisami praw- 
nemi powstać tam, gdzie istnieją conaj- 
mniej trzy związki zawodowe. W prakty- 
ce jednak Rady Okręgowe obejmują teren 
województwa. (Tak przynajmniej jest w Ło 
dzi. A 

Z tego wynika, że ogół pracowniczy 
niema żadnego iego, 
czy to na działalność, czy też na skład 
władz Unji— przerywamy. i 

Z Ogół pracowniczy ma tylko wpływ 
na „Unję” pośredni. Temifemnie] zada- 
niem naszem jest bronienie i reprezentowa 
nie ogólnych interesów pracowniczych. 

— Czy nie byłby p. prezes łaskaw po 
informować nas co „Unja” 


= ORA konkretnego zrobiła 


dla mas pracowniczych i jakie są jej zamie 


rzenia na okres najbliższy? 
— jeżeli. chodzi o działalność dotych- 


czasową, to trudno jest to skonkretyzo- 
wać, W każdym razie w bardzo wielu spra 
wach przeprowadziliśmy uzgodnienie *po- 
glądów na zasadnicze postulaty świata pra 
cy. Co się zaś tyczy zamierzeń, to po 
sprawach: ubezpieczeń społecznych, skró- 
cenia czasu pracy, zniesienia przedłuże- 


POTAE ER, 
Na balu maskowym 


~ 


nia godzin handlu itp. najbliższemi nasze- 
mi pracami będą: badanie w praktyce skut 
ków dekretów dotyczących obniżki kosz- 
tów utrzymania, sprawa powołania do ży- 
cia Izby Pracy, sprawy gospodarcze... no i 
kwestja walki z bezrobociem. 

— To są panie prezesie zadania o szero 
kim zakresie. Co „Unja”* jednak zrobiła w 
jakimś konkretnym wypadku, no powiedz 
my, w sprawie „słynnych“ już książeczek 
ubezpieczeniowych? 

„Unja jak już wspomniałem jest powo 
łana do reprezentowania ogólnych intere 
sów pracowniczych, natomiast działalność 
w wypadkach konkretnych należy w dal- 
szym ciągu do poszczególnych związków. 
Temniemniej jednak, jeśli chodzi o ksią- 
żeczki ubezpieczeniowe, to dzięki naszym 
staraniom w Warszawie sprawa o tyle się 
polepszyła, że w wypadkach stwierdzenia 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych cza 
sokresu zaliczonego do świadczeń emery- 
talnych, przy wydawaniu nowych książe- 
czek U. S. czyni bez żadnych trudności 

odpowiednie adnotacje. 
Naszem zdaniem jest to dość duży sukces. 

—Czy „Unja”* prowadzi jakąś pora- 
dnię dla pracowników umysłowych, gdzie 
ona się mieści i Kto z niej może korzystać? 

— Bardzo się cieszę, że ta sprawa zo- 
stała tutaj poruszona— brzmi odpowiedź. 
Prowadzimy bowiem już od dłuższego 
czasu taką „Poradnię“. Mieści się ona 

przy ul. Piotrkowskiej 154. 
Korzystać z niej mogą wszyscy bez wyjąt 
ku i bez żadnych trudności i ograniczeń. 
Muszę tui zaznaczyć, że do tej pory nie 
wielu ludzi korzysta z tej Poradni A szkoda 
bowiem w bardzo wielu wypadkach, uni- 
knęłoby się w naszem życiu społecznem za 
drażnień w kwestjach ubezpieczeniowych, 
gdyby zainteresowani przed występowa- 
niem o odnośne prawa zasięgali opinji w 
Poradni, której pierwszym obowiązkiem 
jest udzielanie porad i informacyj w spra- 
wach ubezpieczeniowych. 

To zdaje się wszystko, — kończy z u- 
śmiechem prezes Hejwowski, 

Podając powyższe do wiadomości na- 
szym Czytelnikom, nie można pominąć 
sprawy, która naszem zdaniem, wymaga 
bezwzględnej reformy: Chodzi mianowicie 
o rolę pracowników urnysłowych w życiu 
i działalności „Unji“ która obecnie jest naj 
zupełniej bierna. Należałoby więc coś uczy 
nić by masy pracownicze miały iednak bez 
pośredni wpływ na skład włady Y program 


wybierać delegatów do Rady Okręgowej, 
a nie jak jest dotychczas, że delegatów 
mianują Zarządy.  Inowacja taka byłaby 
bardzo pożądana. Przyczyniłoby się to do 
większego zainteresowania się „Unją' sfer 
pracowniczych a równocześnie wyszłoby 
to na dobre przedewszystkiem szerokim ma 
som pracowników umysłowych. 


„Unja byłaby wtenczas  wyrazicielką 
aktualnych nastrojów i bolączek mas pra- 
cowniczych i mogłaby ona wówczas z 
większym naciskiem żądać uwzględnienia 
wysuwanych postulatów, mając -za sobą 
zwarty front świata pracy. 


Najwyższy ezus 
teraz zażyć 
„Anacot”, który 
stosuje się dla 
ochrony przed 
grypa, enging 
i chorobami 
z przeziębienia, 
1 rurka (30 pa» 


stylek) zł. 1.50, 
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„MISTRZ TONU. PRECYZJI i FORMY 


Kiedy miasto obejmie dawne targowisko? 


Pertraktacje © rynek Leonharda. 


'„ódź, $ marca. — Likwidacja rynku le- 
onhardta, owego siedliska brudu, kurzu i nie- 
zdrowych wyziewów, mogących stać się przy 
czyną epidemji, stała się przed pąru tygo- 
dniami faktem dokonanym. Zarząd m. Łodzi 
po uzyskaniu zezwolenia czynników admi- 
nistracyjnych zamknął targowisko, ogradzą- 
jac je pałami i drutem kolczastym. Samo o- 
parkanienie -rynku kosztowało kilka tysięcy 
złotych, "mie licząc robocizny. 


Po likwidacji rynku Leonhąrdta targowi- 
sko przeniesione zostało naprzeciw do wiel- 
kich hal targowych, które od 2-ch lat zgórą 


Unji. Walne zebrania Związków mogłyby | daremnie oczckiwały na dzierżawców i wła- 


PO DEUGOLETNICH DOŚWIADCZENIACH 
WZBOGACIE SWÓJ KOMPLET KOSMETYKÓW 


ODŻYWCZĄ POMADKA D 


UST 
UDOSKONALONYM RÓŻEM 


w POSTACI PUDRU,KTÓRE' POLECA SWE 
WYTWORNEU KLIJENTELI © JUŻ DONĄ 
BYCIA WE WSZYSTKICH PERFUMERJACH 


Nakarm głodnego!... 


ŁÓDŹ 8.3. í 

Nie można powiedzieć, żeby dzisiejsze 
czasy przyczyniały się do specjalnego zao 
strzenia wrażliwości i czułości na niedolę 
bliźnich. Raczej jest zupełnie przeciwnie. 
Sterani coraz uciążliwszą walką o byt i 
chleb codzienny, łamani na każdym kroku 
przez kryzys— zamykamy się w sobie, 
Przestają działać na nas apele i najgoręt- 
sze wezwania, Własne troski i zmartwie- 
nia przesłaniają nam oczy. 

A jednak... 

Są rzeczy, które wszystkich poruszyć 
muszą. Ze wszystkich stron biją w oczy 
krzyczące napisy na transparentach. Biją 
w oczy wołaniem rozpaczy i rozsądku za- 
razem. e 

Pomoc bezrobotnym — czyż może być 
ważniejsze zagadnienie społeczne? Tu nie 
chodzi wyłącznie o rzecz tak ważną, jak ży 
cie dziesiątek tysięcy istnień ludzkich. Jesz 
cze ważniejsza jest bowiem kwestja zacho 
wania jakiej takiej równowagi społecznej, 
a przedewszystkiem zachowania u ludzi— 
wiary w ludzi, nadziei Jepszej przyszłości 
i miłości bliźniego. 

Nakarm głodnego —wołają do nas ze- 
wsząd. 

Taki jest nakaz nietylko serca przepojo 
nego nakazami chrześcijańskiemi, ale i ro 
zumu i troski o własną przyszłość. 

Otwórzcie serca, pomóżcie pozbawio- 
nym pracy i chleba, a otworzycie sami 


" _—- To ciekawe, że żadna panna nie|przed sobą drogę Ku jaśniejszej doli. 


chce ze mną tańczyć. 


"Niech zegar ofiarności publicznej, któ- 


NIE ZAŃYKAJMY $IĘ W $ORIE, 


rego wskazówka tak szczęśliwie idzie na- 
przód będzie jednocześnie dowodem jak 
najbardziej przekonywującym naszej doj- 
rzałości obywatelskiej i rozsądku społecz- 
nego. 

Pamiętajmy: kto nie chce myśleć o in- 
nych, niech przynajmniej pomyśli o sobie 
i niech też da choć grosz. Wierzymy jed- 
nak, że ten apel jest ostatecznością, do 
której nie trzeba się uciekać. Wychowane 
w chrześcijańskiej miłości bliźniego spo- 
łeczeństwo potrafi odczuć i zrozumieć do- 
tkniętych klęską bezrobocia. I potrafi się 
zdobyć na natychmiastową i skuteczną po 
moć. 


Trudna sytuacja. 


2 


Jeżeli nie możesz wydostać się na lód, 
aby mi pomóc przypłyń do mnie pod lo- 
dem, 


ścicieli kilkuset sklepików, znajdujących się 
po zewnętrznej stronie dużego budynku hal. 

Ząraz po likwidacji rynku Leonhardta mia 
sto miało przystąpić do rozbiórki wznieslo- 
nych tam stoisk drewnianych i prymitywnych 
sklepików. Mieszkańcy górnej dzielnicy mia- 
sta przypuszczali, że zapowiedź ta rychło wzle 
lona zostanie w-czyn i na oczyszczonym te- 
renie rozpoczną się, dzięki sprzyjającej obes- 
nie prawdziwie wiosennej pogodzie prace 
ziemne do założenia skweru czy parku, co 
leżało w zamiarze władz miejskich. Liczyli na 


mu Nowe hale w pełnym ruchu. 
| 


natychmiastowe rozpoczęcie tych robót: Ę 
biórki starych szop i prowadzenia robót ziem 
nych liczni bezrobotni | sezonowi, zwłąszcza 
zaś ci, którzy nie otrzymali wogóle zasiłków 
pieniężnych, bądź nie przysługiwało im pra- 
wo do korzystania z tej pomocy. 

Wszyszy jednak zawiedli się, bowiem mi- 
mo upływu kilku tygodni zapowiedziane pra- 
ce nie zostały rozpoczęte. 

Ogrodzony drutem kolcząstym dawniejszy 
rynek Leonhardta nie zmienił się w niczem. 
Wszystkie prawie budynki, za wyjątkiem kil- 
kunastu straganów, rozebranych przez ich 
właścicieli jak stały tak 

stoją w dalszym ciągu. > 
Stoi też w dalszym ciągu studnia, granicząca 
nieomal z wygódką oraz stary, chylący się do 
upadku budynek, stanowiący przed laty mie- 
szkanle dozorcy targowiska, a nieco później 
zamieniony na tanią herbąciarnię. 

Czemu tę opieszałość pozorną przypisać? 

Jak się dowiadujemy, niezniesione do tej 
pory budynki stanowią, jak zresztą sam ry- 
nek Leonhardta, własność firmy Leonhardt I 
tu właśnie tkwi punkt ciężkości, bowiem per- 
traktacje Zarządu Miejskiego z firmą o na- 
bycie terenu jak į znajdujących się na nim 
budynków 

„ mie zostały jeszcze zakończone. 

To włąśnie jest głównym powodem, dla któ- 
rego nie rozpoczęto jeszcze rozbiórki starych 
straganów i sklepów pobudowanych i stano- 
wiących własność firmy Leonhardt. 

Z chwilą zakończenia pertraktacyj miasto 
niezwłocznie przystąpi do prac w kierunku 
ząmienienia dawnego rynku na wzorowy zie- 
leniec. 

Należy tedy oczekiwać szybkiego | pomyśl 
nego zakończenia prowadzonych pertraktacyj 
| najrychlejszego zamienienia suchnącego do 
niedawna jeszcze targowiską na skwer, za 
czem tęsknią nietylko mieszkańcy górnej 
dzielnicy miasta, zmuszeni przez szereg lat 
do wdychania kurzu i chorobliw. wyziewów 
jak i liczne rzesze łodzian, korzystających Z 
komunikacji tramwajów dojazdowych. 

W związku z likwidacją rynku Leonhardta 
w sennych dotąd halach targowych zawrzało 
życiem i zgiełkiem zwłaszcza w dnie targo- 
w, a więc we wtorki i piątki. 


Hale targowe zostały wybudowane przez 
warszawskie iowarzystwo „Sano“, należące 
do anonimowych właścicieli, Wiadomo tyłko, 
że na czele tej firmy stoi niejaki Klein z War 
Sszawy. 

Płac, na którym wybudowane zostały halę 
targowe i targowisko, należą do firmy Geyeg 
i wydzierżawione zostały przez firmę „Sano! 
są więc targowiskiem zupełnie prywatnem. = 

W „głównych budynkach hal, mieszczącym 
wiele setek sklepów tak wewnątrz, jak i po 
stronie zewnętrznej, wszystkie stoiska zostały 
zajęte. Wszystkie stoiska w dodatkowej kry= 
tej hali, znajdującej się po lewej stronie, w 
głębi terenu zostały również zajęte. 

Na dużym placu poza halami, aż do ulicy 
Wólcząńskiej, stoją wozy chłopskie z wa- 
rzywami I ogrodowizną. Obok nich pieszzzą 
się stoiska wszelkiego rodzaju handlarzy 1 
sprzedawców  starzyzny. Sąsiaduje z nimi 
część wolnego placu, na którym popisują się 
uliczni grajkowie, śpiewacy, trupy kuglarzy, 
sztukmistrzów i t. p. 

Wszyscy oni zachwalają swe -produkcje 
i cieszą się wzgiędnem powodzeniem. 

Wśród ciżby ludzkiej na halach targowych 
nierzadko ujrzeć można wielu kombińatorów 
i oszustów, ci jednak pasorzyzi wyławiani by 
wają przez liczne posterunki policyjne, czu- 
wające nąd bezpieczeństwem targowiska. 

Zwiedzającemu hale targowe rzuca się w 
oczy fakt niezbyt grzecznej obsługi niektórych 
dozorców i kontrolerów zarządu nowego tar- 
gowiska, Postępowanie ich względem handla- 
rzy i sprzedawców pozostąwia nieraz wiele 
do życzenia. Przypuszczać jednak należy, że 
zarząd hal wejrzy w tę sprawę i pouczy od- 
powiednio personel dozorców i kontrołerów. 
lub ludzi niepowołanych usunie | zastąpi teh 
jednostkami odpowiedniemi. 


Nowe samochody 


— Czy tędy dojadę uv Kaczego Dołu? 
— Nie wiem którą stroną pan jedzie, 


od i i j bi d ł d 
s 


Doktór: — 
wejść. 


Numer czwarty proszę 


Pacjent (w gabinecie): — Panie dok- 
torze boli mnie tu... 

D.: — Niech mi pan nie mówi, gdzie 
pana boli, bo jeszcze nie wiem, kto par 
jest; według instrukcji ubezpieczalni nie 
wolno doktorowi badać bez wywiadu i me 
trowych bazgrań na formularzach... 

P.: — Panie doktorze ja przyszedłem 
do doktora, a nie do urzędu śledczego. 

D.: Rozbieraj się pan i proszę 
odpowiadać na moje zapytywania. 

— Nazwisko? (doktór pisze). 
Imię? 

Ile lat? 
Żonaty? 
Nazwisko panieńskie żony? 

— llość dzieci? 

— Imiona dzieci? 

— Gdzie pan mieszka? 

— Jaki to jest dom? 

— Na którem piętrze pan mieszka? 

P.; — (w tości) Panie doktorze, pan 
kpi ze mnie! 

Di; — Ja z pana nie kpię, tylko dzię- 
ki tym tormalnościom doktór prędzej prze 
fe o sa badanie i skuteczną wyda opin 


mi 


ę o stanie choroby, według instrukcji u- 
ezpieczalni. 


(Pacjent skręca się z bólu). 
P.: — Panie doktorze.. 


D.: — Jeszcze chwilkę — proszę mi 
dać odpowiedzi na następujące pytania: 


— Odzie... 


, — '(przerywając doktorowi) — Tu 
mnie boli w prawym boku. 

D.: — Niech mi pan nie przerywa. 

— Odzie pan pracuje? 


m~ Jak długo... 


P. (przerywając doktorowi): — 
3-ch miesięcy już mnie boli, 


D.: — Jak długo pan pracuje? | 
— Adres fabryki? 


to jak zima 


Na jesieni mokną nogi, zimą marzną 
ręce, a na wiosnę nie nie marznie, nic nie 
moknie, tylko serce rozpala się do czerwo 
ności. 

Każdy szuka miłości, Kto jej nie ma w 
domu, szuka poza domem. Bo wiosna bez 
miłości, to jak zima bez węgla. 

Wieczór. Nie mogę usiedzieć w domu. 
Słyszę przez otwarte okno, jak mója są- 
poka, stara panna rozmawia przez tele- 
on. z 

— Chcesz mi go przedstawić? Chętnie! 
Bardzo chętnie! Cooo?! Siedział rok w wię 
zieniu?!.. Jak mi możesz przedstawiać 
przestępcę?! Za co?.. Za to, że uwiódł pan 
nę?.., To co innego! Chętnie go poznam. 

Wychodzę na licę... Wpada mi w oko 
ja ” śŚpłesząca się panienka. Ładna, zrab 


Czy można pani towarzyszyć? 
trzy na mnie jak na warjata, 
« Na początku wiosny pan byś chcjał 
u znajomość zawrzeć? Od rana do 
jestem zajęta! Teraz też na mnie fa- 
--.«Zeka. Na dwa tygodnie zgóry trzeba 
zamówić. 
Podchodzę do budki z papierosami. 
— Proszę o paczkę „Ergó“, 


mmm FLIR 


Towarzystwo weszło na widownię tea- 
tru na dobrych dziesięć minut przed odsło 
nięciem kurtyny. Ludwik Pochowicz odsu 
ngt się trochę nabok, by przepuścić na- 
przód damy. Jego towarzysze zagadani, 0- 
ciągali się jeszcze przy wejściu. 

— Panie Ludwiku — zagadnęła go na 
raz jedna z pań, — cóż tak pana absorbu 
je, że się pan nie odezwie ani słowem? 

O, ja go znam, — wtrącił jej sąsiad. 
— On się teraz napawa atmosferą teatral- 
ną. 

? — Masz rację Michale — odparł z u- 
śmiechem Pochowicz — naąpawam się tą 
jedyną w swoim rodzaju atmosferą. 

— Jednak kino to coś wspaniałego! — 
westchnęły obie panie. 
~ — Jest ruch na ekranie, wiele wspania- 
łych widoków i pomysłów niemożliwych 
pms w teatrze — zauważył jeden z pa- 
nów. 

— Ty, Ludwiku zawsze byłeś orygina 
łem, — dorzucił drugi. 

— Kwestja gustu ostatecznie, a ja ko- 
cham teatr i jego publiczność — odparł 
/Pochowicz i z uśmiechem rozejrzał się po 
sali. 

ledna z lóż zatrzymała dłużej na sobie 


W TEATRZE. 


OTO RECEPTA!... 


CHORY U LEKARZA UBEZPIECZAĄLNIŁ. 


— Ilość zatrudnionych? 

— llóść robotników? 

— Jlość urzędników? 

(Pzcjent cały trzęsie się). 

D.: (doktór spogląda na zegarek): — 
według instrukcji już minął czas na bada 
nie, ubieraj się pan prędzej. 

P.: (głosem furjata) — Panie dokto- 
rze!.. 

D.: — Spokojnie, spokojnie, juź piszę 
panu receptę, pójdzie pan n”tychmiast do 
apteki i zażyje proszki, 

dla uspokojenia nerwów. 

P.: — Panie,.. 

(Doktór przerywając) 

D.: — Oto recepta — proszę wycho- 
dzić czy nie słyszy pan jak się następny 
dobija?! 

D.: — (do siebie) — i mnie trzeba za 
żyć proszki, żeby nie zwarjować! 


— Lekarz pozwolił mi palić tylko je- 
dno cygaro dziennie. 


WZÓR UPRZEJMOŚCI. 


Niewolnik form towarzyskich. 


Tymoteusz Miętczak jest człowiekiem 
nieprzeciętnie grzecznym. 

Przy kobiecie nie rozbierze się za ža- 
dne skarby. Żona od niego uciekła, kładł 
się bowiem do łóżka kompletnie ubrany. 
Nie zdejmował nawet kołnierzyka. 

Ściśle przestrzega form towarzyskich. 
Na proszonym obiedzie nigdy nie wstanie 
od stołu, zanim gospodarz nie wstanie, 


Na pewnej wizycie siedział przez to 
osiem miesięcy, jospodarz bowiem był 
sparaliżowany i nie wstawał z krzesła. Ty- 
moteusz Miętczak podniósł się dopiero 
gdy gospodarz umarł. 


Do domu wraca przed zamknięciem bra 


Od| my, żeby nie budzić dozorcy. 


Ale pewnego razu spóźnił się. Wstąpił 
na chwilę do szaletu i przy wyjściu spot- 
kał człowieka tak samo grzecznego jak on, 


Wiosna bez miłości — 


bez węgla. 


Z budki odpowiada mi szept. 

— Wacek, przestań! Klient czeka. 

— Psiakrew! — słyszę gruby męski 
głos. — Wiosna jest, a jemu się palić za 
chciało, 

Stoi taksówka. Otwieram drzwiczki. 
Chcę wsiąść i wpadam na dwie pary nóg. 
— Taksówka wolna? — pytam się. 

— Taksówka wolna, ale szofer zajęty 
— słyszę zagniewany głos. 

Jestem oburzony taką wyraźną obrazą 
moralności. Szukam policjanta. 

Na drugiej stronie mignął granatowy 
mundur. 

Podchodzę, mówię o co chodzi 

— (Czekaj Stasia! — szepcze mundur 
w stronę wnęki w bramie. — Pójdę proto 
kół spisać za niemoralność i zaraz wracam 

idẹ do domu, Brama już zamknięta. 
Dzwonię, dzwonię — nic. ` 

Nareszcie po godzinie dozorca Otwiera 

— Co za granda! — krzyczę — Godzi 
nę nie otwierać? 

— Granda? — mruczy dozorca. 
Granda, panie, w wiosenną noc żonatemu 
człowiekowi przez godzinę nad uchem 
dzwonić! 


——— 
” 


——- 


jego spojrzenie, Weszła do niej właśnie 
wprost zdumiewająca kobieta. Ludwik 0- 
niemiał z podziwu i utkwił w niej swe za- 
chwycone oczy, A dama zdjęła futro, które 
natychmiast pochwycił jej towarzysz, by 
odłożyć je w głębi loży, poczem usiadła 
przy balustradzie, rzucając od czasu do 
czasu parę słów swemu kawalerowi, który 
nie przestawał szeptać do jej uszka. 

Jeszcze chwila i na sali zapanował pół 
mrok. Ludwik odwrócił się z żalem od lo- 
ży i zainteresował się komedją, która zre- 
sztą warta była uwagi. Stopniowo prawie 
zapomniał o pięknej nieznajomej, tak go 
pochłonęła sztuka grana po mistrzowsku. 
Aktorka, grająca główną rolę, była bardzo 
ładna i normalnie podobała się Pochowi- 
czowi teraz jednak pomyślał, że jest dość 
niezgrabna i sztuczna., I mimo woli odwró 
cił głowę do owej loży. 

Nieznajoma, oświetlona tylko przez ma 
łą, dyskretną lampkę z loży, była dopraw- 
dy czarująca. Ludwik coraz pas uwagi 
już zwracał na scenę, a coraz więcej na 
lożę. 

Akt się skończył, zabłysnęło światło. 


— Chodź, Ludwiku, wypałimy papiero 


sa w foyer 


Żaden z nich nie chciał wyjść pierwszy 

-— Pan będzie łaskaw przede mną! — 
upierał się Tymoteusz Miętczak. 

— Nie, nie! — Pan pozwoli pierwszy 
— nie ustępował przeciwnik. 


Spierali się ze dwie godziny, wreszcie 
zrozpaczona dozorczyni rozsądziła, że je- 
den wyjdzie przez okno, a drugi przez 
drzwi. Wyszli więc jednocześnie. 


Ale Tymoteusz Miętczak spóźnił się 
przez to i wrócił do domu dawno po zam- 
knięciu bramy. Zadzwonił raz, drugi raz... 
dziesiąty, dwudziesty... Nikt nie otwiera! 

Dopiero po godzinie 
zespana dozorczyni. 


Każdy inny na miejscu Tyrnoteusza 
Miętczaka, zacząłby robić Jymówki, że 
godzinę musiał czekać, możeby zaczął na 
wet kląć i zrobiłby awanturę. 


Ale Tymoteusz Miętczak jest człowie- 
kiem nieprzeciętnie grzecznym.  Pomyślał 
więc ze skruchią: 


-— Biedna niewiasta! Obudziłem ją i 
wytrąciłem ze snu. Teraz nie będzie pew- 
no mogła zasnąć. Muszę naprawić krzyw- 
dę i uśpić ją spowrotem. 


ukazała się ro- 


I gdy dozorczyni wróciła do mieszka- 
nia i położyła się do łóżka, Tymoteusz 
Miętczak wszedł również. Usiadł przy łóż 
ku dozorczyni i zaczął ją łagadnie koły- 
sać. 

— Panie Miętczak! Na głowę pan u- 
padł? — zdziwiła się niewiasta. 


— Nic, nic! — uspokoił ją nasz boha 
ter. — Nie mówić, nie mówić! Zamknąć 
oczka i spać! A, a, a, kotki dwa, szare bu 
re obydwa — zanucił cichutko, 

Kołysał tak długo, aż dozorczyni za- 
snęła. Dopiero gdy rozległo się potężne 
chrapanie na paluszkach wyszedł do bra- 
my. 


pm nn A eÁ 


m a 


ŁYSINKA, ŁLYSINKAŁ++. 
Zemsta za kawał 


EEA sprzed 


— Łysy jesteś, jak kolano — westchnął 
pan Szymon Drozd, patrząc ną gołą czaszkę 
starego przyjaciela pana Piotra Stolarczyka. 


— A pamiętasz, jak zi dawniej mówiłem, od- 
<óż trochę włosów na stare lata? 
— Same wypadli — machnął rękę pan 


Piotr, sięgając po święży kieliszek wódki. 

— Nie same, nie samę, Pietruś. Z tajda- 
ctwa ci wypadli, z pijaństwa, z latania za 
babami, Co dzień inna baba za te bidne wio- 
sy targała, więc stracili grunt pod nogami 
i wypadli. 

— Owszem — przyznał pau Piotr — po- 
wodzenie się u kobitków miało. Ale przesięż 
i ja je także targałem, a żadna nie jest tysa. 

-~ Damskie korzenie mocniej siedzą — wy 
jaśnił pan Szymon. — Kobieta mniej myśli 
skóra się przez to pie męczy i ma więcej sity 
włosy trzymać, 

— Może i racja. 

-— A pamiętasz, Pietruś, tą twoją Anielcig 
so$ z nią może z pół roku kombinował? Ta 
cię najmocniej targała. 

— Q tak. Ctolernie była zazdrosna. Byk 
co za włosy łapała. 

— Ço się z nią tęraz dzieje, 

— A bo ja wiem? Ze, dwadzieścia lat jej 
nie widziałem. 

— Ehl Sprytna była dziewczyna. A w 
bullę cię nabijała! He, he, he! Śmiać mi się 
chce, jak sobie przypomnę. 

— Ona mnie? 

— Ciebie. Z tą zazdrością I rwaniem wło- 
sów to był pie | nawalanka, Wcale g ciebie 


BIĆ TRZEBA 


PRZYKRE DOŚWIADCZENIE, 


Jeżeli się już koniecznie chce kogoś o- 
bić, to bić należy ostrożnie, żeby prze- 
ciwnika nie uszkodzić. 

Bo poco się narażać na przykrości? 

Za samo bowiem pobicie grozi niewiel 
ka kara. Ale jeżeli przypłącze się do tego 
wybite oko, złamana ręka, albo inna drob 
nostka, odrazu pakują człowieka dó aresz- 
tu, badają, przesłuchują i wsadzają do wię 
zienia. 

Właśnie przed sędzią śledczym staje 
osobnik, który się zapomniał I poważnie 
uszkodził oko pewnej pannie, 

— To było tak — opowiada ze skru- 
chą. — Wcale nie chciałem jej oka wybi- 
jać. 

Przyszedłem sobie spokojnie na salę 
tańca, a że mnie się ta panną _ „spodobała, 
więc ją proszę do oberka. A ona powiada 
że tańczyć zę mną nie będzie, bo mam gę 
bę spuchniętą, 

Rzeczywiście twarz miałem zlekka 
wydętą, bo akuratnie tego dnia w Kasie 
Chorych ząb mnie rwali. Ale takiej obrazy 
znieść nie mogłem. Więc powiadam do tej 
panny: 

— Twarz mam faktycznie spuchniętą i 


JEST POSADA! 


EM Referat na posiedzeniu rady miejskiej. MM 


Bywają posady, których nie rejestruje 
zadne Biu:6 Pośrednictwa Pracy. Chodzi 
właśnie o jedną z takich posad, silnie za- 
konspirowaną. I dlatego wypada sprawę 
cgłosić, 


— Dziękuję, zostanę lepiej, by dotrzy 
mywać towarzystwa waszym żonom. 

— Zawsze rycerski! — zawołały damy 

— Zacofany... — wzruszyli ramionami 
panowie. 

Ludwik został z dwiema paniami, by 
patrzeć na trzecią. Szczęściem, towarzysz 
ki jego były dość gadatliwe, by same so- 
bie wystarczyć i nie zauważyć milczenia 
swego towarzysza. 

Nagle zauważył, że owa nieznajoma 
zwróciła na niego uwagę. Była zmieszana, 
nie śmiała się już, rzucała nań ukradko- 
we spojrzenia... Ona więc też coś do nie- 
go poczuła? 

Następny akt przeszedł mu, jak we 
śnie. Nawet nie patrzał na scenę. Zresztą 
ona też była jakaś nięswoja., Czyżby te 
dwa serca rwały się do siebie? Ludwik] 
miał sucho w gardle. Na przerwie niezna- 
joma została sama jedna w loży 


Ludwik wstał z krzesła i ledwo przepro 
siwszy towarzystwo, począł się zbliżać do 
loży. Dama, wzruszona jakby, spuściła o0- 
czy, Ludwik był od niej o parę kroków, 
gdy sobie nagle przypomniał: 


— Do licha, ależ to Elżbieta! 

Była to jego dawna kochanka, która go 
unieszczęśliwiła, zdradzała wielekroć, wre 
szcie, w trakcie gwałtownej sceny, strzeli 
ła doń. Poznał ją dopiero. teraz... 

— U djabła i pomyśleć, że ja do niej 
przez cały wieczór oko puszczałem! 


Oto w pewnem, bynajmniej nie podłem 
mieście Małopolski sesją wygłoszo- 
ny został ra posiedzeniu Rady Miejskiej 
elerat takiej mniej więcej treści: 

Wysoka i świetna Rado! Są chwile, w 
ksóry h trzeba spojrzeć prawdzie w oczy 
i bez wańania wyciąć bolączki, trapiące 
społeczeństwo. Taką bolączką naszą jest 
trak buhaja, Gmina posiada na swym tere 
1ie 650 krów. Aby zadość uczynić głosowi 
matury, musimy je prowadzić do sąsied- 
nich i odległych gmin, co nietylko jest u- 
ciążliwe i womnaża koszty, ale ujemnie od; 
bija się na uczuciach tych poczliwych zwie 
rząt, bardziej znużonych pc dróżą, niż zła- 
%nionych pieszczoty, Dlatego posiadanie 
własnego !uhaja jest imperatywem i naka 
zem chwil. Po dokłądnej analizie proble- 
mu i jego uzgodnieniu z miarodajnemi 
czynnikami wnoszę: wysoka i świetna Ra 
da zechce wyasygnować 100 złotych na 
zakup buhaja. 400 zł. przyrzekła udzielić 
na ten cel Rada Powiatowa, a brakujących 
400 musi dostarczyć przyszły właściciel 
tuhaja. Pozwolę sobie zaznaczyć, że oby- 
watel, który w tym kierunku rozwinie swą 
miejatywę, dobrze przysłuży się naszej zie 
mi, a sobie zapewni spokojną i beztroską 
egzystencję Bo roczne utrzymanie buha 
ja kosztuje zaledwie 300 złotych, podczas 
gdy zysk wynika z prostego mnożenia 
zważywszy że opłata od i krowy wyno- 
si 2 zł. Skończyłem. 

Wśród burzliwych oklasków jednomyśl 
rie uchwalono i posada 


czeka na reflektanta. 
Trzeba mieć 400 zł. i bilet kolejowy, 
jane kwańifikacje zbędne; posiadać je mu 
si tylko bwiaj. 


—)— 


20 lat. mum 


nie była zazdrosna, tylko dla zmydlenia oczu 
owłosienie ci psuła. Sama mi nieraz opowia- 
dała: — Jak powiada — sumienie mam nie- 
czyste, bo się z jakimś facetem na boku spik- 
nęlam, to łapię Pietrka za włosy i go targam, 
żeby wiedział, że go kocham i żeby mu do 
Iba jakie podejrzenie nie przyszło, 

Pan Piotr słuchając tego opowiadania za- 
lał się rumieńcem. 

— Dlaczegoś mnie o teni nigdy nie mO- 
wił? 

— Co miałem mówić — wruszył rano 
nami pan Szymon. — Fajna była dziewczy« 
na, Sam z nią też chciałem pokombłnowat 
ale się jakoś nie złożyło. 

— Świnia jesteś — zgrzytnąt zębami pan 
Piotr, podnosząc się od Stolika. 

— Pietrek zwarjowałeś? O kawał sprzed 
20 laty się gniewasz? 

— Kto był świnią 20 lat temu, to I teraz 
jest świnią — oświadczył pan Piotr 1 spi- 
ngi. 

— Na kolegę plujesz? — ryknął pan Szy« 
moan. | trzepnął przyjaciela butelką w leb. 

Dalszy ciąg zajścia był szczegółowo omas 
wiany na rozprawie w Sądzie, gdzie obydwaj 
przyjasiele znaleźli się pod zarzutem zakłó- 
cenia spokoju publicznego. 

— Nie o dziewczynę ml chodziło == wy- 
jaśniał pan Piotr. — Za stary na to fuż fe- 
stem, Ale złość mnie wzięła, że sobie tak na 


į grande pozwalałem włosy wyrywać. 


Po 20 złotych grzywny — brzmiał wyrok. 
wanna Ó zaczać 


OSTROŻNIE! 


żebyś mnie panna nie zazdrościła, to służę 
pannie i ja. 

I strzeliłem ją z takim szykiem, że spa 
dła z krzesła i się nogami nakryła. Ale 
niech skonam, jeżeli mnie o jej oko chodzi 
tol Chciałem tylko, żeby lekko spuchła i 
wtedy, jak równa z równym, ze mną zatań 
czyła... 

A oto drugi nieostrożny, oskarżony © 
ciężkie uszkodzenie rodzonej ciotki, 

— Dlaczego oskarżony  potłukł ciot- 
kę? = pyta sędzia, 

— AM kogo miałem potłuc? Ją jedną je 
dyną mam. na świecie! Z całej rodziny 0- 
na jedna została! Przyszedłem do niej, że- 
by mnie parę złotych dała, a ona nie chce 
i powiada, żebym do. roboty poszedł, bo 
u węglarza tragarz jest potrzebny do no- 
szenia węgla. 

Zabolało mnie, że jedynego krewniaka 
do takiej ciężkiej roboty pędzi i trąciłem 
ją garnkiem w teb. 

— Trącił ją oskarżóny? Całą twarz ma 
rozbitą. 

— Rzeczywiście twarz jej się potem 
trochę zmieniła. jak upadła, to jej nawet 
poznać nie mogłem. Patrzę na nią i myślę: 
„Ciocia, czy: nie ciocia?“ 

Zabrałem się zaraz do cucenia, bo cie- 
kaw byłem, czy jej się głos też zmienił. 
Żal mi się cioci zrobiło, 

Z godzinę ją cuciłem. Ale jak pan sę- 
dzia widzi, nie warto być szlachetnym. 
Jak się tylko ocuciła wrzasku narobiła i 
zaczęła wołać policję. 


Jakie ogloszenia 
= czytają kobiety? 


W szóstym roku życia; Cukiernia Kar 
melkowskięgo poleca znakuniite ciastka i 
cukry po umiarkowanych cenach. 

W dziesiątym: Księgarnia Bubulskiego 
poleca naiświeższe nowości, „Podróż bab 
ci dokoła stołka, czyli zaczarowany króle 
wiz“. 

„Dziubelski, straszny Landyta, czyli: 
porwanie księżniczki Stokrótki”, 

W piętnastym: Interesująca nowość! 
„Sto spovobów kochania”. Główny skład 
we wszysikich księgarniach 

W os'emnastym: „Młody przystojny ka 
waler — nä stanowisku rządowem z Więk 
szym mają kiem osobistym. poszukuje zna 
jomości z młodą panienką w celach matry- 
monjałnych*, 

W dw+dziestym: „Higjena miłości i 
miodowych miesięcy“. Podzęcznik dla pa- 
nien i mężatek.  Nabyć nożna w każdej 
księgarni. 

W dwudziestym piątym: „Damy na 
czas słabości przyjmuje pod dyskrecją wdo 
wa po byłym urzędniku, Wiadomość na 
miejscu. 

W trzydziestym: „Środłi kosmetyczne 
rajlepszej marki znoszońe, — przywraca 
ją cerze pierwotną młodzieńczą świeżość *. 

W czterdziestym: Samot a kobieta sta 
nu wolncge poszukuje do pielęgnowania 
sjarszego mężczyzny. 

W pięćdziesiątym: 


W Towarzystwie 


Dobroczyn :ości jest do olsadzenia kilka” 


posad. 
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SPORT. 
Spaczona idea 


mu Państwowej Odznaki Sportowej, EM 


No, nareszcie! Może teraz nastąpi grun 
towna rewizja przepisów» związanych 
z przyznawaniem POS'u. Otóż Państwo 
Wy Urząd W. F. wydał komunikat w 
którym czytamy: 

„Na skutek zarzutów, podniesiońych 
| na niedawnem walnem zebraniu Polskie 
go Związku Lekkoatletycznego w War 
Szawie w Sprawie przyznawania POS. 
na Śląsku Państwowy Urząd W. F. i 
P. W, zarządził przeprowadzenie szcze” 
gółowego dochodzenia.” 

Dotychczas mówiło sie o tei Sprawie 
na ucho, szeptem. aż trzeba było walne 
go zebrania PZLA» odwagi cywilnej de 
legata Śląska i alarmu prasy» aby przy” 
kra ta sprawa, wymagając gruntownej i 
szybkiej reformy» wyszła na forum Pu 
hliczne. 

Szczególowe dochodzenie przepro” 
wadzóne przez PUWF, ujawni kulisy tel 
afery o której pisaliśmy. Nie ulega wat” 
pliwości że dclezat Śląska nie wvssał Z 
palca swych enuncjacyi i. że oparł ie na 
konkretnych faktach: Dochodzenie 
PUWF'u stkiorowane narazie na Sląsk, 
spowoduię niewatpliwie zalnteresowa” 
nie sie naszego „ministerstwa sportu” | 
innemi dzielnicami naszego kraju. Nio 
jest bowiem tajemnica: że w irnvch wo 


Niedziela n 


jewództwach sprawa przyznawania Trzdba jaknajszybciej zreformować 

POSU nie stol na należytym poziomie. |sposób przyznawania fej zaszczytnej 

Piekna ida Państwowej Odznaki odznaki. a" 
- ——00— 


Sportowej została spaczona. Nie zrala 
zła ona należytezo zrozumienia w spole 
czeństwie. — Przed kilku laty pwstał 
niby wyścig w zdobyWaniu POS'u. Sci 
gały się różne organizacje, kluby» insty 
tucje. Ale wyścig ten nie bvł afir play. 
lleż to razy słyszało sie ironiczne uwa“ 
gi na temat „zdobycia” POS'u., Wyniki 
często naciazgano lub stawiano oceny wo 
góle bez odbycia jakiejś przepisowej 
konkurencji, tak poprostu na oko”. czy 
„na wiarę”. Bylcby tylko wykazać się 
jaknajwiększą ilościa zdobytych POS'ów 
czyli „sprawnością fizyczną ”. 

Ale owa „sprawność fizyczna” Źle by 
ła zrozumiana: Państwowa Odznaka 
Sportowa bowiem miała być czemś w 
rodzaju egzaminie sprawdzianu spraw* 
ności fizycznej. Tymczasem t. zw. Sze 
rokie masy przystepowałv do prób bez 
przygtowania, które właśnie jest ideą 
POS'u, Ćwiczyć się ciagle systematycz 
nie į bez przerwy oto idca POS't. 

Poczekajmy» co przyniesie dochodze” 
nie PUWF'u na Śląsku. Niestety. nie 
możemy twierdzić. że Śląsk jest w Pol 
sce wyjątkiem, zarzuty bowiem co do 
sumierności w przyznawaniu POS'u cią 
Żą i na innych województwach, Śląsk 
jest tymczasem „punktem zaczepienia”. 


a boiskach. 


KAŻDY OTRZYMA NAGRODĘ? 


kto nadeśle dobre rOżwiązanie 
areibz net ejeis» otK 
Za dobre rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia PRZEZNACZYLIŚMY celem /zdo- 
bycia klienteli, następujące nagrody: 


1. INagroda Aparat radjowy 4-lamp. 7 —wNagroda Kapy na łóżka 

2, p zi. 100.— guiówką 10— 7 Dywaniki ścienne 

3. n Rower męski 11—15 e Zegarki męskie 4 

4. „ Patefon 16—25 w Obrazy olejne $ 

5, ń Aparat fotograficzny 2—45 Artystyczne rzeżby. z drzewa 

6. H Mandolina włoska 46—60 s Kasciy toaletowe 

Prócz tego wiele innych nagród, oraz wielka ilość nagród pocięszenia. Rozdzie 
lenie nagród odbędzie się pod nadżorem notariusza w terminie, o którym zawiadomi 
się na piśmie. Nieznaczna opłata pocztowa przesyłki na koszt odbiorcy, — Rozwiązanie 
należy przesłać jaknajprędzej załączając  eweni, znaczek na odpowiedź, która się w 
każdym razie otrzymuje. 
Adresować: „DOM WYSYŁKOWY NIESPODZIANKA“ Kraków, Krowoderska 56—K. 


WOLNA TRYBLNA. 


Do Redakcji pisma „Echo* 
w miejscu. 

W numerze 65 „Echa“ z dn. 5,3. 36 u- 
kazała się skarga pocztowca. Skarga ta, a 
raczej „bunt”* obecnej wyzyskiwanej inteli 
gencji winien się odbić echem w całej Pol- 
sce, jak długa i szeroka, 

Skargę tę winny przedrukować wszyst- 
kie pisma polskie grubym drukiem, skarga 
ta winna się znaleźć na pierwszej stronie 
każdego pisma, by wreszcie nędzę naszą 
mógł sobie przedstawić nasz przedstawi= 
ciel Państwa. Słusznie kolega mój zazna- 
cza, że Komuś przy „ołtarzu“ chcą dać a- 
wans i dlatego braci „żebrzącej i głodują= 
cej należy zmniejszyć pobory. 

Czas byłby wreszcie, ażeby władze rzą 
dzące zrozumiały nareszcie nasz cichy 
bunt” i zacząć to awansowanie nie od gó 
ry, a od dołu. Ci „panowie“ dość już ma- 
ją— żyją ponad stan. Ta skarga niechaj 
przestrogą będzie dla miarodajnych czyn- 
ników. Z z 


kontraktowym na poczcie prosiłbym Pana 
Redaktora o zamieszczenie niniejszego li- 
stu w skrzynce. 


ków. > 


W sierpniu ub. roku napisałem podanie 
na pocztę. Po upływie Kriiku tygodni dosta 
łem pismo, w którym żądali abym złożył 
następujące dokumenty: poświadczenie o- 
bywatelstwa, na które same znaczki 
stemplowe wydałem około 14 zł. ale nie li 
czyłem się z tem, bo myślałem że będę 
pracował, następnie poświadczenie odby= 
tej służbie wojskowej, znowu 5 zł. zabrał 
rejent, potem świadectwo szkolne i za- 
świadczenie lekarskie o stanie zdrowia wy 
dane przez lekarza powiatowego wreszcie 
świadectwo z ostatniej pracy. Proszę 80- 
bie wyobrazić teraz co miałem za trudno- 
ści w tych urzędach, aby wkońcu już móc 
wysłać te dokumenty, ale człowiek się lu- 
dził nadzieją o lepsze jutro. 

Po dwóch tygodniach dostałem drugie 
pismo na podstawie którego zostałem przy 


4 Pracownik utysłowy. / jęty na okres trzech miesięcy z wynagro- 
v i O ge ==” | dzeniem 78 zł. miesięcznie,  Podpisałem 
: z = — kontrakt z myślą że przedłużą, ale po upły 
-r Szanowny Panie Redaktorze! wie tego czasu, niestety rozczarowanie, 


bo zwolnili. Nie pomogła opinja dobra ani 


Czytając w „Echu” z dnia 5,3. 36 roku wzorowo wykonywanapraca, bo, człowiek 


rogram niedzielnych imprez sporto- 
wych jest następujący: 


SOO w WARSZAWIE: 


rodowy mecz bokserski 
Bruksela. 

W gmachu YMCA o godz, 16 
siatkówki męskiej AZS — Polonja. 


a o 


UM RUCH W $WIATKU $PORTOWYĄ,. EM 


W gmachu Cyrku o godz. 12 międzyna 
Warszawa — 


finał 


„Skrzynkę do listów“ wyczytałem aktual- 
ną skargę pocztowca kontraktowego na g= 


Chcę i ja właśnie potwierdzić słuszność 
tego listu. d 

Wobec tego, że i ja jestem stałym czy- 
tefnikiem „Echa” i także samo byłem prac. 


becne stosunki jakie panują na poczcie. 


się wprost rozpalił do pracy, ańi PPW, ani |. 


LOPP i zostałem na bruku, === ; 


Nie dosyć Ze się pracowało za te 78 zł. 
a po odciągnięciu dostało się na rękę 72 
zł. Obecnie jestem bez pracy nie mogę się 
z tem pogodzić, że tak ze mną postąpili. 


3- Na Boisku AZS o godz. 11 biegi na- 
przełaj na 1500 m. dla pań i 5.000 m. dla 
panów. 


| ` M 
| Nad ranem 


| 

| 

| — Nie tańcz tyle moja droga, zanadto 

się zgrzałaś. 

EIA PAET S. TRZA OKR S 

AST ROLOG CHIROMANTA 
pr. „ERGANDI”. 


Przepowiada przeszłość,  teraźniej 
azość i przyszłość z całą: dokładność 
cią. Uprzedza od przykrych życio- 


wych niespodzianek. Powie w jakim czasie gra» 
i w loterję, udziela rady w niepowodzeniu, spra- 
:, procesowych. wskaże właś- 
było dobrane mał- 


wach handlowych i 
ciwego męża, lub żonę, ażeby 
żeństwo. 


Przyjęcia osobiste codziennie Łódź ul, Głów= 


na 13, m, 2. 


„z 


Dr. med. 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatermja 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 
ąz i i dzieci). 
POWRÓ 


CIŁA 
Wólczańska "117, 


przyjmuje od 8 — i to 
w niedziele i święta 


Aee istata di" 
ŁĘCZYCA rynek dóm sprzedam, Grochow 
ski, Częstochowa, Kościuszki 9. 


— d WIECZOTEM 
od b= l w pok 


PLAC do sprzedania ul. Folwarczna 20. 
Juljanów. 


tel. 149-39 


Á 


W Domu Akademickim o godz. 10,30 
wielomecz siatkówki męskiej. 

W lokalu Prądu o godz. 17 mecz zapa 
śniczy pomiędzy reprezentacją Warszawy 
a reprezentacją robotniczą Warszawy, 


W KRAJU: z 

W Częstochowie finały siatkówki ko- 
biecej o puhar PZGS. 

W Krakowie mecz bokserski Wisła — 

IKB, zawody bokserskie Związku Strzelec= 


kabi i Cracovia — Rozdzien,. 

W Poznaniu ogólnopolskie zawody lek 
koatletyczne z udziałem Kucharskiego. 

W Zakopanem konkurs skoków otwar- 
tych I do kombinacji o mistrzostwo Polski 
oraz zawody narciarskie kolejowego PW.. 

We Lwowie zimowe mistrzostwa pły- 
wackie okręgu, bieg naprzełaj i otwarcie se 
żonu piłkarskiego. 

Na Śląsku mecze piłkarskie piłki wo- 
dnej i szereg lokalnych imprez. 

U ZEE. WSE 


EEETTSE ZEK ZĘDSC BO PTOP W PASTE PT BA GEO + WOTA TM. 0 
Skrupuły. 
r 


kiego i mecze piłkarskie Garbarnia — Ma | 


AEI "gy: Stały Czytelnik. 


= O 


Co nąs po pracy rozweseli? 


„Teatr Miejski — godz. 4 popoł: Jegor 
Bułyczow; wiesz. 8.80: Żołnierz i bo= 
hater 

Teatr Popułarny (ul. Ogrodowa 18) — 
Ponad śnieg... 
„Adria — Bohater mimowoli 
"Amor — 1) Generał Czeng; 2) Czerwony 
djabeł 
_ Casno — Mężczyżni wolą mężatki 

Corso — Zbieg z Jawy 

Czary = Burza nad światem 

Europa — Ostatnia serónada 

Grand-Kipo — Jego wielka miłość 

JAR — na scenie: Na falach eteru; na 

ekranie: Azef 

Metro — Bohater mimowoli 

Miraż — 1) Szczęście na ulicy; 2) In 

dyjscy piechurzy j 

Przedwiośnie — Kocham wszystkie ko- 

biety 

Palace — Wojna w królestwie walcą 

Rakieta — Nieśmiertelne melodje 

Rialto — Katarzynka 

Sztuka — Anna Karenina 

Stylowy — Księżniczką czardasza , 

„Zachęta — 1) Tygrys Pacyłiku; 2) Walz 
wiosenny 


WYSTAWY, MUZEA, BIBL]OTEKI. : 
Miejska Bibljoteka Publiczna przy ulicy 
Andrzeja 14 otwata zodziennie prócz niedziel | 
i świat od godz. 10—21, w soboty od 5 


Narciarz. 


Birger Ruud wyjeżdża na spacer ze 
swoim pierworodnym. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Franciszce 
Wschód słońca 6.06 
Zachód słońca 17,27 
Długość dnia 11,21 
Przybyło dnia 11,21 
Tydzień 10. 
| rAE POZ. 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 


—LmNN——G>>oe LLLLLbLśLśLśLLrśsęśśr o sLccrcrcrccarena nn ___ NN NN A 1 | 


Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia 
książek dla dorosłych, ul. Rokicińska 1, — 
otwarta codziennie prócz sobót, niedziel 
świat od godz. 14—21 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo = Peaajgo= 
otwarte we wtorki 


iczne, Park Sienkiewicza, : 
R od 15—18, w nie-; 


czwartki i ord A go 
dziele od godz. — 
Miejskie Muzeum Etnograficzne, ul. Piotr- 
kowska 104, otwarte w Środy, piątki, soboty 
i niedziele w godz. od 10—16 " 
Miejskie Muzeum Historji i Sztuki im. J 
i K. Bártoszewiszów, Plac Wolności 1, otwar 
te w śŚródy, soboty i niedziele w godzinach 


oś 118 kosztuje abonament „ECHA“ 
Uciekający więzień: — Szkoda, że mi | Jutro zjemy na obiad: z odnoszeniem do dómu 
odebrali prawo jazdy, moglibyśmy uciec Prenumeratę zamawiać można od każdego | 
tym samochodem. Kapuśniak, = gulasz z kartofelkami: dnia miesiąca. 
O |— kompót z suszonych śliwek. Adres: 
Żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 


Dopomóż Łódzkiej 


która pracuje dla dobra 


lab Piotrkowska 11, tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administrecji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 EA 
wynosi tylko 2 zł. 10 ge i 


Rodzinie Radjowej, 


dzieci ociemniałych |. inn | 


Zbolałe 


NOGI 


Ulga po 3-ch 
minutach dzięki 
temu nowemu 
środkowi 


Miljony ludzi w Polsce ncie- 
kają się obecnie do tago łatwego 
i szybko działającego środka, 
by położyć kres wszelkim do* 
legliwościom nóg. Zanurz naj* 
zwycznjniej dzik wieczór nogi 
w ciepłej tlenowej kąpieli z 
Saltrat Rodell. Wrażliwość jest 
nstychmiast nsunięta w chwili, 
gdy ta (lenowa sól wnika do 
tkanek, W ciągu trzech minut 
wszelkie palenie i spuchlizna 
znikają całkowicie, Odciski są 
do tego stopnia zmiękczóne, to 
można je odjąć w całości 
wraz z korzeniami bez 
bólu i niebezpieczeń- 
stwa. Można nosić 
obuwie o cały numer 
mniejsze I chodzić cały 
dzień i tańczyć csłą noc 
z jaknajwiększą swobodą. 
Saltrat Rodell jest w sprze* 
daży w aptekach, składach 
aptocznych 1 perfamerjach 
pod gwarancją. Koszt jest 
nieznaczny. Skład główny: D. 
Warszówa, Kaliska 9. 


Nasiorowski, | 


Księgowi łódzcy 
połączyli się z Warszawą. _ 


ŁÓDŹ 8,3. 
Istniejący do*7"lat Związek Zawodówy 


Księgowych Województwa Łódzkiego w 
Łodzi, na walnem zgromadzeniu swych 


członków odbytem w dniu 29 lutego rb: 
postanowił przystąpić do istniejącego prze 
szło 30 lat Związku Księgowych w Polsce, 
jako Oddział tego Związku na wójewódz= 
two łódzkie, 


Uroczysty akt połączenia się księgo- 
wych łódzkich z centralną organizacją war 
szawską, skupiającą już księgowych z 
Gdyni, Poznania, Katowic i Bielska, Lwo= 
wa, Lublina, Wilna, Białegostoku nastąpił 
natychmiast po decyzji walnego zgroma- 
dzenia, likwidującej dotychczasowy zwiąe 
zek wojewódzki księgowych i jednocześ- 
nie powołując do życia Związek Księgo- 
wych w Polsce, Oddział na województwo 
łódzkie. 


Na uroczystość tę przybyli z Zarządu 
Głównego Związku Księgowych w Polsce 
ż Warszawy: prezes, prof. SGH., Konrad 
Czerwiński wiceprezesi dyr. dyr. Józef Pro 
rók i Tomasz Piętowski, oraz sekretarz ge 
neralny, Kazimierz Smoleński. 

Po przemówieniach, odczytano tekst 
uroczystego aktu połączenia, w którym za 
równo centrala, jak i Oddział na Woje- 
wództwo Łódzkie Związku Księgowych w 
Polsce przyrzekają sobie wzajemnie najlep 
szą pracę i wysiłek dla dobra zawodu j re 
alizowania celów, którym Związek Księga 
wych w Polsce służy przeszło od 30 lat, 


O 


Uprzejmy kominiarz 


czyli katastrofa na dachu. 
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| Król: Ą Zbudow aliśmy nową łódź wojenną.. ì)zistaj ze- . Wacek: — Czy to nie ten sam krokodyl, który nas walił Admirał: — A teraz szanowną pani będzie łaskawa zasta: 
stanie uroczyście spuszczoną na wodę. Jedzie na niej mój swoim ogonem? rozbić tę butelkę o czub łodzi. ) 
admiral, minister wojny i minister dworu! | Wicek: — Ten sam! Przydą mi sie nasza „klełbasa*. Wuj Tom: — Co za szkoda, roziewać taki cenny trunek pou 
t Ciocia Tekla: Dobrego konia sobie zaprzęgii, Wacek: — Spiesz się, musimy tam być przed końcem Wicek: — Pst! Pst! Krokodyl 


uroczystości. 
. s MSS 0 4 A Tm n i 
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MC 
wCzo! 
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czajn: 
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ea A gowa trafiła! 5 y ; i „Minister wojny: — Ona ma rękę! Ten biedaczyna ledwie Ciocia Tekla: — (To lakiś smok piekielny, ten wasz kro” 

mu om: T ie w jego glow e. w czub łodzi! zipie! f kodyl. Sama widziałam, jak mu ogień szedł z pyska. 

ciocią Tekla: Nie mogę patrzeć jak siè szkło rozpry- Wicek: — Pękła mu „kiełbasa* w buzi! Mniister wojny: —+4Co to? Nasz stary krokodyl się 
Wuj Tom: — A -tam-ćó zaowu Się stało? wściekł? e 


off Mims 
Emo | | 


Minister dworu: — Nie wiedziałem, że to łódź pod” 


Admirał: — Jeżeli ich znajdziesz, dostaniesz porcję lo- 


r wodna. dów na język! 
E. RUECCET. "e , — Nudzę się, zawołał poeta. Nudzę ‘je mi i odchodzi, a o ósmej mam pewien ; działem w domu zły i rozwścieczony. Ma- tym czasie u Levoiserów. Tam też skiero- 
się, rozumiesz? Ja potrzebuję zawsze cze telefon. Powiadam ci, rarytas! Dzwoni do | rja wyszła do Levoiserów. Dobrze, że po- | wałem swój samochód. Po kwadransie by 
PRZYGODA, goś nowego, jakichś innych wrażeń, żeby | mnie od pewnego czasu jakaś miła kobiet | szła —pomyślałem i zacząłem się namy |łem juź w salonie przyjaciół, i tu o mało 


móc tworzyć, a tu Marja — Ech — znam | ka. Punktualnie o ósmej. Nie chce powie- | ślać. Trze $ isać 3 
: pz KON ACE ZH |. c . ; í smej. powie- |Słać. Irzeba coś napisać do djaska, a tu 
Po kilkumiesięcznej nieobecności Piot ją już tak dobrze, że straciła dla mnie ca- 


z 4 r Jyry] ié Rip T : : 
[znów zawitał do klubu. Przywita iśmy się ły powab, cały czar, całą swoją tajemni- 


sy, i Ha, Ja. 27 | nie straciłem mowy ze zdumienia, 
dzieć swego nazwiska, ale ja już ją znam |umysł pusty jak bańka po oliwie, Wtem | Przy telefonie siedziała sama pani Ma 
: doskonale, Jaka wykształcona! Powiadam | zadzwonił telefon. Czyjś milutki głosik py rřa i roj i imś słodki i 

i 'esOło, 4 miłym iowarzyszem j aa ; - ml p że ; i M > s t „ LZYJS m grosik py rřa i rozmawiała z kimś słodkim 10osem. 
z nim wesoło, Był miłym iowarzyczem i | czość, która tak piorunująco na mnie dzia ci, nadzwyczajne rzeczy! Dyskutujemy nie |ta —czy to pan Dedier? Odpowiadam, że | Pani Levoiser położyła palec na pań 


Teraz przyszedł! Usiadł w jaiimś ką- | fię ocenić jej miłości. Przecież Marja dba rzaj — czeka mnie za ten wiersz nagroda! 


kiego wielkiego poetę pocieszyć, ale nie | sje wreszci c SŁ 
- ni 5 A GE ORAL 3002 p 3 $ f y . í się wreszcie z panem zobaczyć ozmó- 
ciku, opuścił głowę na piecu, zaciągając | o mnie jak matka, kocha mnie jak własną Spodziewam się, że nie miną mnie złote i p Ais £ z panem zodaczyć 1 rozm 


wie jak. Zaproponowałem jej więc spotka- 


bardzo mu go brakowało, | i łała dotychczas. Znam jej każde słowo, | raz całą godzinę. nie. I tak od słowa do słowa, gawędziliś- | bym zachował milczenie. Marja rozmawia 
Nikt się jednak nie dziwił jego nicobe- | wszystkie przyzwyczajenia, ruchy, jednem Marja (bo powiedziała tylko swoje my ze sobą całą godzinę. Marja (bo też |łą ze Sól Pains = Agd 
cności. Wiadomo, ożenił się, ma piękną, | słowem znudziła mi się imię, nazwiska boi się wymienić) radzi i |ma imię Marja) wypytywała mnie o szcze | — A więc zdec ata się! zakończ 
młodą żonę, więc mwe szczególnegc, że za Przyglądałem mu się z wyrzutem, zwraca mi uwagę na pewne braki moich góły mej pracy literackiej. Pytała czy się M Marta Ok, 3 TAN telefon, O p 254 
pomina o klubie io starych towarzy- Wiem, rozpoczął po krótkiej przerwie, wierszy. Powiadam ci, nadzwyczajna ko- nudzę, więc zacząłem narzekać. Bardzo mi aiya dinle T u Maxima a a 
szach. że jestem skończonym łotrem, że nie potra | bjeta. Poprawiła mi pewien utwór i wie- współczuła i powiedziała, że chciałaby ta | Bee ACZ fa odii Trudno = muszę 
| 


wić w cztery oczy! 


aan papiokosa duszę, wiem o tem wszystkiem, ale nudzę [franki Goncourtów. A to wszystko przez | nie, ale się uparła. Nie i nie! powiada, ale Po chwili pani Marja wyszła z pokoju 
| Podszedłem do niego z rozwa tem: ra- | się, śmiertelnie się nudzę! nią. może do mnie zadzwonić na drugi dzień 0 | owinięta ŻA gie aha zd io a 
e PART sie sot RZ 2 Zasmuciłem się. Znałem panią Marję [tej samej porze. l, wyobraź sobie, dotrzy- | mnie uśmiechem i powiedziała od progu. 
— Witaj, Piotrze, pa try ae -O Po pewnym czasie Piotr znów wstąpił.| doskonale i zrozumiałem. że czeka ją tra | mała słowa. Zadzwoniła punktualnie, a — Trudno, proszę pana, takie czasy, 
nas przypomniałeś! fo Daris piykwe z do klubu na chwilę. Twarz jego teraz pro | gedja. Postanowiłem zająć się nią i rato- |tak się znów złożyło, że Marja była w | muszę jechać żę rendezvous z własnym 
twej strony! | "e mieniała. Młodzieńcze rumieńce wykwitły | wać, póki czas. Napomknąłem więc deli- |tym czasie u Dedierów. Byłem rozpromie- || mężem. i 
Piotr: uśmiechnąj siz boonie. ; „ |na policzkach. Był odmłodzony. Nie | katnie: niony! Oto znalazłem bratnią duszę! Zna- Jeszcze po kwadransie nie mogłem 6- | 
— Cóż robić?-- wzus:/} 1 *mwonamw. | chciat długo bawić wśród kolegów i o sió — Jakto, więc przy pani Marji tak sc- | lazłem duszę, która potrafi ze mną dysku | chłonąć ze acasa GE iero pani Levoi | 
Wpadłem do was na cawiię, bo w domu.. | gmej począł się z nami żegnać. Odprowa | bie flirtujesz z tą nieznajomą? tować, zaleca poprawki mych prac. Ale o |° or orzęwolała ole dE  recojd Ro 
niedokończył... > | dziłem go do westybulu, gdzie zwierzył mi Piotr uśmiechnął się. spotkaniu ze mną nie chce jeszcze sły- | mgwżhe: i 
— Co w domy? zapytałem z źle ukry | ję szybko. Widzisz muszę wracać do do- — Mam jeszcze trochę czasu, do ósmej | szeć. Wyobidzaw: sokie wink PIER gdy 
waną ciekawością. Czydby rszwedY M, natychmiast! ide . okrągłe pięćdziesiąt minut, więc moge p Piotr dokończył swoją opowieść i wy spotka się z Marią świ Maz: Tyle się 
Piotr skrzywił się. ś — Więc Marja uzdrowiła cię? ucieszy jcze chwilę z tobą pozostać i opowiedzieć biegł jak szalony, „wołając na pożegnanie: | przecież naskarżył na swoją „nudną“ žo- 
— Ech, nie, skądże. Tylk» nudzę się. | tem się nagle. ci wszystko dokładnie. Siedliśmy więc na — Muszę się śpieszyć, o ósmej Marja nę, a tak-się świetnie bawił w” jej towatzy 
Można skonać z nudów! wrzasnął nagle. — Nie, to nie to. Ale widzisz, Marja | oknie w westybulu i Piotr zaczął swoią o- | zadzwoni do mnie! stwie przez telefon Oi. wy miężczyźni! 
— Jakto? Dlaczego? indagowałem. |dziś wychodzi do przyjaciółki, żeby mnie | powieść. | ) | w = Postanowiłem działać. ogion] É iie 
Przy takiej pięknej żonce nudzisz się? „zostawić w spokoju przy pracy. Ustępu '. „Było to przed kilku tygodniami. Sie- łem się oto, że pani Marja przebywa w TŁ HR 


